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Kek' bieżący gazety

P  K  K  K  C i  Iz  Ą  D .

Munarchya Austryaeka. -  - Franeya. —  Szw a jcarya . —  W ło c h y .
  Niemce, —  Dania. Królestwu Polskie. — Rosyn, — Księstwa
iSatldunajskie. —  Turcya . —  Kgypt, —  W ia dom ośc i  handlowe.

.. — --

M o n a r c h y a  A n s t r y a c k a .

Sprawy krajowe.
(„K orespondencja  austr.“ o wyborach w Pradze.)

W i e d e ń ,  31 sierpnia. Z  prawdziwą przyjemnością d o w ie ­
dzieliśmy sic , że  walka w y b o ró w  w Pradze rozp oczę ła  sic z naj­
większą g orliw ością  i z zupełnem uznaniem zamiaru i postanowienia 
instytutu, który  je s t  przeznaczony  do zastępowania interesów ludno­
ści miejskiej.  Inteligencya sto łe czn ego  miasta koron n ego  kraju C ze ­
sk iego  dała sob ie  p r z e / to  h on orow e  świadectw o d o jrza łośc i  konsty ­
tucyjnej ,  L u dn ość ,  która z taką zręczn ością  urnie obracać  na sw ój 
pożytek  prawa k onstytucy jne ,  godna jest  ich używać. Spodziew am y 
sic  że Praga i T r y e s t ,  gdzie  także pow szechnie  objawia się żw aw y 
zapał do w y b orów , będą s łużyć  za przykład i naukę i innym mia­
stom, w których  gnuśność i n ieruchom ość  zaległa. Obywatel , który  
w odradzającem się państwie chce  p o ży te c .n ie  w ypełn ić  swe stano­
wisko. powinien się osw o ić  z myślą, że i on ma się przykładać swa 
czynnością  do popierania wielkiego dzieła adininistrncyi publicznej. 
O bowiązkiem jes t  j e g o  nie uchylać się od tego  zadania. Obojętność^ 
a paty a, wyrachowana lub przypadkowa b iern ość  pracuje  tylko pla­
nom śc is łych  i skrzętnych partyi na rękę,

W  gminnych w yborach  w Pradze nastąpił ważny fak t ,  zasłu ­
gujący  na u w a g ę :  tak zwana partya p o je d n a w cza ,  która niedawno 
wystąpiła na c z o ł o ,  zrob iła  nadzw ycza j wielkie postępy-, pomyślny 
skutek ja k i odniosła, jes t  na wszelki sposób  zadziwiający , a choc iaż  
w yłączn ie  n ieodniosłn  zw ycięstw a , to  p rzecież  j e j  p rzyn ależy  p ou  iek - 
szej c zę śc i  z a szczy t  w y b orów .

Jeźli sic nicinyłimy, partya ta w Czechach  dąży do w ielkiego 
i chwalebnego zamiaru pojednania przeciwieństw , które  tamże liczniej 
i n iebezpieczniej niż gdzie  indziej w biegu czasu się u tw orzy ły .  Na­
p rzeciw  radykalnych dążności u ltraczecbizmu stał tam dotychczas  nic 
mniej radykalny i w yłączny  idealizm n iem ieck i,  opierający  się naj- 
sz czegó ln ie j  na uczuciach  ludności w obw odach n iemieckich. W  ta­
kich odstrzela jących  od siebie kierunkach nie by łby  m ógł nigdy ten 
koronny kraj przy jść  do tego  punktu wewnętrznej konsolidaoyi i je­
dności,  k tóra przecież  jest  n ieodbitic  p o t rz e b n ą ,  jeżeli pomyślny re­
zultat ogó łu  ma b y ć  osiągnięty. Sp odz iew am y s ic ,  że partą a poje­
dnawcza wzięła sobie za g łów ny  cel przyjazne zespo len ie ,  zbliżenie, 
pojednanie obu n arodow ości ;  ż y c z y m y ,  aby się j e j  to  udało i miło 
nam j e s t , że w ober. tak zaszczytnego  sukcesu wątpić o tern nie 
m ożem y.

Jak sobie  postąpi ta partya w takich kwestyach politycznych 
które  nic dotykają ząsady n a r o d o w o ś c i ,  tego  na teraz nie możem y
przew idzieć ,  a przecież  właśnie rozwiązanie tych kwestyi zależeć bę­
dzie od wpływu tej partyi. Program , do k tórego  się odw ołu je  za­
wiera w ięcej przeczenia kon sek w en c ji  ostatecznych kierunków feile- 
rali7>mu i centralizacyi. Nie można je s z c z e  dokładnie poznać w łaśc i ­
wej drogi, którą ta partya iść zamyśla , i jak dalece przytem z za­
miarami rządu się zgadza.

Jako partya zupełnie n iezaw isła ,  będzie sama z siebie czerpać 
sw oje  natchnienia, tudzież miarę i kierunek sw oje j czynności.  Organ 
dziennikarski, którym sie dotychczas  posługuje , niepr/. ( 'k roczy ł  o b r ę ­
b ó w  umiarkowanej op ozy ey i  nietylko co do f o r m y ,  ale nawet co do 
osnow y, a tą j  wnosimy, że ta partya wierna swemu nazwisku , chce 
sio trzymać tej zasady ta m ,  gdzie  zgodnie  z swem przekonaniem 
da w x,x- ,ż ,e należy wstąpić w o p o z y e y ę ,  i że się j e j  poza granice  ba­
nie pot* * 1z d r o " eł krytyki w dziedzinę przew rotnych  ideów  zabłąkać 
eładać na° * "  takiem przypuszczeniu  może rząd bez obaw y po -
przekonanimZ2 StJ  P ° n)yś!ue skutki Pa,'tyi p o je d n a w c z e j , i b y ć  tego
znane, lecz ow szem  h a JeJ US' łowania P° teJ st.ronie .nle M ?  za f ' ° '  

f  ?  życz liw ie  zrozumiane i godnie  ocenione.
(O est .  C o r r . )

.  (Nadanie orderu.)
H  i e d e i l ł  1. września. J ea.n „  , '  ,  , ,

postanowieniem z 2 0 . sierpnia * \ k/  ra czy ł  najwyższem
na gruncie , Szczepanow i G o y  z S°®Po darz“ WI
licyi, w uznaniu jego  udowodnionej wiern ' ■ ^  ozandwka w * a'  
sług, śrebrny krzyż  zasługi z korona 1 P o e t y c z n y c h  za -

6  J ł  CG. W . )

W i e d e ń *  2. września. Prezydent ministrów książę S c h w a r -  
zenberg p rzyb y ł  do Wiednia paropływ em  z Linco , ze L w ow a  zaś 
przybyli '/. rozkazu  ministeryalnego na kongres  nauczycieli c. k. 
radzcy szkolni i inspektorow ie  szkó ł  gymnazyalnych : Edward L inz-  
bauer i Dr. E u z e b u s z  C zcrkaw ski.

(Sprostow anie.)
' M F I c d e ń .  31 . sierpnia. Kilka tutejszo -  kra jow ych  i zagrani­

cznych dzienników podaje  w iadom ość ,  ja k o b y  c. k, minislerytitn spra­
wiedliwości zam ierzało  p ow o łać  z różnych  kra jów  niemiecki.'-!* a s z c z e ­
gólnie z Prus nadreńskich urzędników  sądow niczych  dla um ieszcze­
nia ich przy c. k. auslr. zwierzchnośeiacli sądow ych. Jesteśmy 
u p o w a ż n i e n i  —  pisze „O est .  R e ich sztg .“  — ■ do og łoszen ia  zupełnej 
bezzasadności tych doniesień będących  c zczy m  tylko wym ysłem .

(Fałszerze banknotów.)

B i i j n w  ( w  M orawii ') ,  27. sierpnia. Dnia J7. b. rv. p r zy trz y ­
mano tu za fa łszerstwo banknotów 13!etniego ch łop ca ,  który  p r z y ­
był z ojcem swoim do tego miasteczka z obw odu  Igiau (G i la w y . )  
W ymieniał on już Itył 0 sztuk d / .iesięeioreńskow yeb, a przy siódmej 
go  aresztowano, U bóstw o  i długi jego o jca ,  za wiadom ością  k tó re go  
to się działo, by ły  pow odem  do leg o  występku. W e d łu g  własnego 
w inowajcy zeznania używ ał on do fałszerstwa banknotów najprzód 
z w y c z a jn e g o  atramentu, a następnie dopiero tuszu, i w krótce  nabył 
w tej mierze takiej w prawy , iż w sześciu dniach g o tó w  by ł z je ­
dnym egzemplarzem. Podziwiają wielce z r ę czn o ś ć  tego rhiopea, k tó ­
ry" nawet m ow y niemieckiej nie rozuini. Z resztą  o jc ie c  je g o  zapewne 
cięższej od syna podpadnie karze. fMnr. N o w . )

(W iadom ości potoc/.ne.)

l t l r d y o t a n *  27 . sierpnia. P rzed w czora j  przebito  tu na pu­
blicznej ulicy sztyletem młodą w dow ę. P ow odem  do t j zbrodn i 
miały być familijne niesnaski.

—  Z a  opór  p rzeciw  c. k, ż a n d a r m e m  skazano w czora j  trzech  
włościan na karp dw um iesięcznego aresztu w kajdanach.

—  Z  siedmiu bandytów uzbro jonych  w strzelby i pałasze, któ­
rzy dopuścili sic rabunku i mordu, p o leg ł  jeden w walce 7. c. k. żan- 
darmeryą, inny o trzym ał ranę śmiertelną, a d w óch  z łapano ży w cem . 
Reszta trzej uciekli zostaw iw szy  większą c z ę ść  zrabowanych  rze cz y ,

Oba pochw yceni rozbójn icy  zostali przez  sąd wojenny w B e r -  
gamo skazani na rozstrzelenie  po udowodnieniu im zbrodni m o rd e r ­
stwa i rabunku, i w yrok  ten na nich spełniono ; jednem u w sp ó łw i-  
now ajcy  zamieniono w drodze łaski zapadły nań w y ro k  śm ierci na 
dziesięcioletnie  ciężkie  więzienie. (*0 Z . )

(Rezultat wyborów w Pradze.

^ V i e « l e ń ,  2. września. „P ra zk a  Gazeta“  ogłasza rezultat o d ­
bytych  dnia 29 .  z. m. w y b o ró w  tamtejszych deputow anych  miasta. 
W  ogóle  odniosła zw yc ięs tw o  konserwacyjna .,partya po jed na w cza ,t; 
która do tych czas  nie miała żadnego  udziału w sporach n arodow ych ,  
tylko w trzecim okręgu  w yb orczy m  j rzem ogła  czeska partya. S t ro n ­
n ictwo niemieckie będzie dostatecznie zastąpione w nowem  kolegium 
deputowanych miasta.

(W yrok  sądu wojennego.)

W i e d e ń ,  1. września. Pragsk ic  dzienniki u rzędow e z 3 Ig o  
sierpnia og łos iły  następujący w yrok  wojennego sądu: Potw ierdzonym  
przez  w ysoką e. k. w o jsk ow ą  komendę w o jen nego  sądu wyrokiem  
* 24 . sierpnia 1850  skazany jest pan Franciszek Kiutshak, rodem 
® Pragi w Czechach, mający lat 30, katolik, żonaty , odpowiedzialny 
redaktor  dziennika „Konstitutionellcs  Blatt aus Bohmo.-i,‘ : za przyjęcie  
do sw ego  dziennika nr. ) 9 0  z 2 0 . sierpnia b. r. artykułu w yszyd za ­
ją c e g o  w y d a n e  r o z p o r z ą d z e n i a  r z ą d o w e ,  i w c a ł y m  swym składzie  
dążącego do podburzenia ,  a przeto za w yk roczen ie  dziennikarskie, 
w brew  prokiamacyi z 24 .  maja 1849 pomimo danej mu przedtem po 
d w ak roć  przestrogi,  na ośm iodniowy areszt u p r o f o s a , i ten w yrok 
na dnin dzisie jszym wykonano.

Praga, 30 . sierpnia 1850 .
Z  c. k w o jskow ej komisyi indagacyjnej na Hradszynie.

—  Ich M ość  Cesar/. Ferdynand i Cesarzow a Mary a Anna p o ­
w rócili  28 . w ieczór  z pod róży  do południow ego Tyrolu w najpożą- 
dariszem zdrowiu do łnsbruku. Zamierzoną podróż przez O ber-Inn - 
that musiano zaniechać dla wielkiej wody, która wszędzie pozryw a ła  
m osty  i pon iszczy ła  gośc ińce ,

Francya.
(Depesza telegraficzna.)

P a r y ż ,  31 . sierpnia. Nadszedł tn traktat dyktatora Rosas. 
T e leg ra f  podw odn y  przerwany. Odbyło się rekwiem za Ludwika F i­
lipa. Dwie rady są za rewizyą konstytucyi.
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(„Const. Corr.1- o pobycie prezydenta w Saarburgu.j

Paryż,. 29. sierpnia, O pobyc ie  prezydenta republiki w  Saar-  
burgu na dniu 23 .  b. ni. podaje ..Const. C o rre sp .44 jeszcze  następu­
ją ce  c iekaw e s z c z e g ó ły : Dziś przedpołudniem miało miasto nasze
zw ycza jną  je s z c z e  p os tać ,  a o przygotow aniach do przyjęcia  niemy- 
ślano prawie wcale. Z  południa za czę ły  napełniać sie ulice, po częśc i  
nawet przez włościan. O godzinie 4tej w yruszyły  gw a rd ye  narodowe 
z miasta i z ok o licy ,  jednak niebardzo licznie, naprzeciw prezydento­
w i ,  a oraz odkomenderowana tn kompania 17. pułku lin iowego i 50  
lansierów. Znaczny  tłum ludu tow arzyszy ł  gwnrdyi. Dopiero  ok o ło  
godziny  8 mej w ieczorem  w jecha ł prezydent do miasta. Przed  i za 
samym pow ozem  jechali lansiery, obaj pierwsi i ostatni z zatkoiete- 
mi pikami. P rezydent s iedział w pow ozie  z trzema tow arzyszącym i 
mu ministrami. T łu m  k r z y c z a ł :  „N iech  ży je  N a p o le o n !"  lecz przy-  
łem słyszano także o k rz y k i :  „N iech  ży je  repub lika !”  T ym czasem  
oświetlono miasto , chociaż n ie w sz ę d z ic , dość  u ro c zy ś c ie ,  i uderzono 
we w szystk ie  dzwony. Prezydent wysiadł w domu podprefekta, gdzie 
w raz z nim i prefektem w ieczerza ł.  Po w ieczerzy  przy jm ow ał w y ­
słanego dla powitania go  do Saarburga nadprezydeuta Fichmanna, 
municypalność miasta i depularye kilku gmin w ie jsk ich ,  trybunał, 
znaczna liczbę pastorów ok ręgow ych ,  inżynierów cyw ilnych , o ficerów  
gwardyi n a ro d o w y ch ,  by łych  w o jo w n ik ó w  cesarstwa i kilka osób 
prywatnych. P rezydent czyli ks iążę ,  jak g o  powszechnie  mianowano, 
miał na sobie uniform ga low y ,  p rzyozdobiony  wstęgą legii honorow ej.  
P odczas  audyencyi otw ierał kilka razy o k n o ,  aby się pokazać ludo­
w i ,  który  na przemian w znosił  o k r z y k i :  „N iech  ży je  N a p o le o n ! “ i 
„N ie ch  ży je  repub lik a ! “ Pod  oknami prezydenta przegryw ała  banda 
muzyczna. Nazajutrz zrana udał się prezydent w dalszą podróż  do 
Dicppe. (D . R . )

(Wiadomości potoczne z Paryża.)

P a r y ż , ,  29. sierpnia. W  Rhcims odpow iedzia ł prezydent na 
toast tamtejszego burmistrza jak następuje: „M ośc i  Panow ie ! Przy ­
ję c ie ,  jak iegom  doznał w Rlieims za moim pow rotem  z podróży, 
potwierdza t o ,  com  właśnie sam widział w całej F ran cy i ,  i o czcm 
przedtem  nic wątpiłem. K raj nasz nieobce nic jak p o r z ą d k u , religii 
i rozsądnej wolności.  W szęd z ie  mogłem  się p rze k o n a ć ,  że  liczba 
agitatorów jes t  niezmiernie m ała ,  a liczba dobrych  obywateli nie­
zmiernie wielka. Daj B o ż e ,  aby się nic poróżnili z sobą !  Dla tego 
p rzyb yw szy  dziś do naszego starożytnego  miasta Rhcim s, dokąd dla 
namaszczenia się przyjeżdżali k r ó lo w ie ,  którzy  również zastępowali 
interesa narodu , ch c ia łby m , abyśmy tu nie c z ło w ie k a ,  lecz  ideę u- 
k o ron ow ać  m og li ,  ta j e s t ,  ideę zgod y  i pojednania, których zw yc ię ­
stwo przyn ios łoby  spokó j naszej o jc z y ź n ie ,  która ju ż  przez sw e b o ­
g a c tw a ,  cnoty  i dzieje tak je s t  wielką. W y ra ża ć  życzenia  dla pu­
bl icznego  d o b ra ,  znaczy  w yrażać  je  dla miasta R lieim s, którego  
szczegó ln ie jsze  stanowisko je s t  arcyważne. P ozw ólc ie  mi Panow ie 
spełnić toast za pom yślność  miasta R lie im s!"

W e d łu g  „Journal de R ou en 44 zabawi prezydent tylko t . z y  dni 
w Cherbourgu  i p o w ró c i  m orzem , p rzyczcm  na wyspie  \N ight zjodzie 
sie z W ik toryą  kró low ą  angielską.

Jeneralna rada departamentu Snone et Loire  obrała jed nog łośn ie  
pana Lamartine prezydentem. K on iec  je g o  m ow y przyjętej z  okla­
skami brzm i:  „P re zy d e n t  republiki w yrzek ł w Lugdunie ważne zda­
n ie ,  któremu wszystkie partyc podkładają niekonstytucyjne znaczenie, 
a k tó r e ,  jesteśmy tego pew ni,  równie dalckiem jest od j e g o  powin­
n o ś c i ,  usiłowania , w ytrw ałośc i  i zaparcia się. Odpowiedzią rad j e -  
neralnych niech będzie ten sam okrzyk  w imieniu kraju ze zmianą 
tylko je d n e g o  s ło w a :  Poważanie dla prezydenta republiki,  wspieranie 
je g o  rządu i w ytrw a łość  w k o n s ty tu c j i ,  która tylko samą konsty łu -  
cyą poprawiona być  m oże /"

Rząd odebrał dzisiaj w ia d o m o ść ,  że podw odny telegraf mający 
łą czy ć  Anglię z F raneyą , jest  skoń czony . Drut przym ocow an y  jest  
na w ybrzeżu  fra n cu sk im i, i ju ż  nawet rozmawiano się kilką s łow y  
między obom a wybrzeżami.

W e d łu g  wiadomości z n iezaw odnego ź r ó d ła ,  za jście  między 
Rzym em  a Turynom  zostało spokojnie  zagodznne. Niepotwierdziła  
się p o g ło s k a ,  żc u arcybiskupa Franzoni znaleziono kompromitujące 
papiery .

Na uwagę dziennika „ S i c c l e 4, o pogrzeb ie  Ludwika Filipa mówi 
„O pin ion  publi<[uea : „P r z y jd z ie  dz ień ,  jesteśmy o lem przekonani, 
w którym bramy Francyi o tw orzą  się dla młodej g ło w y  Iiourbona. 
Będzie to piękny w id o k , gdy wielka familia B ou rbon ów  przyw iezie  
sw o je  skarby żałobne i na wezwanie lirabi Chainb ord przybędą do 
Francyi trumny Karola \ .  i Ludwika Filipa. Jedna dla udania się 
w drogę do St. [ten is ,  gdzie  od dawna oczekuje  g o  j e g o  sy n ,  ksiażc 
B e rry ,  którego  zawód przeciął sztylet L o u v e la , — drugi do ża ło b n e ­
go  miastu D r e u x , gdzie na niego czeka m łody  książę Orleański, k tó ­
rego pasmo życia przerw ał równie srog i jak nieprzewidziany p rzy ­
padek. 44

„ J o u r n a l  des Bebi.ts"  og łos ił  następujące słowa Ludwika Filipa 
w o s t a t n i e j  j e g o  chw ili :  „P o w ie d z  Pan w szystkim, że z g o d a ,  którąm 
się starał utrzymać między wszystkimi książętami mojej familii,  a 
która m n i e  jak się spodziewani p r ze ż y je ,  jest  symbolem niezachwia­
nego porozumienia, które  między wszystkimi rzetelnymi ludźmi, ja k a -  
bądź jest ich chorągiew , n aprzeciw  partyi soeyahiego r o z p rz ę ż e n ia , 
panować powinno. Bo  niestety,w d o d a ł ,  „dezorganizacya ma także 
partyę sw o ją .44

Szwajcarya.
(Pretensye iudemnizacyjne.)

B e r n a ,  24 . sierpnia. P. Meurikoffre w N eapolu ,  jeueralny 
ajent szwajcarski w królestwie obo je j Sycy li i ,  don iósł  radzie federa­
cy jn e j ,  że  rząd neapol.lauski pod względem pretensyi indem nizacy j-  
nych porozuinniał się z posłami Austryi,  Francyi. Anglii i Prus, ja k o -  
też z  konztilami S akson ii ,  B aw n ry i,  Danii, Belgii i S z w a jc a r i i  o na­
stępujące punkta: lndemnizacye te mają poprostu  ze stanowiska s łu ­
szności b y ć  uważane i uregulowane. W  tym celu ma być  dla każdego 
miasta S y c y l i i ,  do k tórych  jak iekolw iek  roszczon o  pretensye ,  w y ­
znaczona mieszana k o m is ja ,  która w tent samem miejscu zajmie sie 
udowodnieniem pretensyi. K om isye te mają potein przesłać sp ra w o­
zdania sw oje  do ko misy ł neapolitańskicj , która uakoniec porozum ie 
się z reprezentantami interesowanych krajów  o stanow cze  oznaczenie 
wynagrodzenia. Co się tyczy  wspom niouego w dawniejszym liśrie 
okólnika ministeryum francusk iego ,  tyczącego  się nagród dla byłych  
żo łn ierzy  rzeczypospo lite j i cesarstw a ,  donosi konzul szw ajcarsk i w 
P aryżu , że okólnik taki w istocie by ł wydany, w skutek czego  z ł o ­
żoną została  osobna knmisya dla rozpoznania tych p re te n sy i , i że 
kilka od by łych  oficerów  szw ajcarsk ich  p rzed łożon ych  mu petycyi 
tego  rodzaju a szczegó lncm  poleceniem ministrowi spraw w ewnętrznych 
doręczon e  z o s ta ły ;  lecz  r e z o lu c ja  na nie nienadeszła je szcze .

(Allgein. Z  tg . )
Włochy.

(D epesze telegraficzne.)

T u r y n ,  30. sierpnia. W ie ś c i  o mniemanem zawarciu ugody 
handlowej między Anglią a Sardynią z szczególną  dla pierwszej k o ­
r zy ś c ią ,  są potąd bezzasadne.

l i i i R k a  .  29 .  sierpnia. Tak zwanemu to .arzystw u  „P ragm nlo -  
gia eattolica“  zakazano ze  strony policyi zb ierać  składki na rz oz 
arcybiskupa Franzoni. (O est .  C o r r . )

P e r u g i a ,  26 .  sierpnia. W czo ra j  odw ieziono 14  osób ze zna­
komitych familii do twierdzy A n conn ;  kilka innych osób uwięziono 
na prowincyi .

B o l o g n a ,  28 .  sierpnia. Podniesienie taksy steplowej w y w o ­
ła ło  z łe  wrażenie.

B z y i l l ,  26. sierpnia. Nowre przedmioty  podciągnięto pod taksę 
stęp low n, niektóre taksy stęplowe nawet podw yższon o .  „G iorna le  di 
R om a“  zawiera po raz p ierw szy  artykuł o śmierci ministra Santa 
Rosa i j e j  skutkach : artykuł ten jednak w yjęty  z „C atto l ico  di G e -  
nova ,44

(Ostatnia poczta z, W łoch .)
T u r y n ,  28 . sierpnia. K rólew ski p arop ływ  „M onzam bajio44 od ­

w ióz łszy  pana Pinelli do Civitavccch ia , zawinął ju ż  nazad do portu 
genueńskiego. A poniew aż kapitan ok rętow y  otrzym ał ze  strony 
poinnionego posła zlecenie pozostania tamże aż do dalszego uwiado­
mienia, przeto  wnoszą z tąd ,  iż d w ór  rzym ski skłania się do w ejścia  
w n egocya cye  z nadzwyczajnym posłem  sardyńskiin. —  W e d łu g  „ A r -  
monia“  zamyślają o utworzeniu n ow eg o  portfeuille ministeryalnego 
dla marynarki i handlu , które p oruczon e  być  ma p. Peletta. Dzien­
nik ten pochwala wprawdzie w y b ó r ,  lecz  przygania w ogó le  samemu 
zam iarow i,  zw łaszcza  iż śród  tak trudnych ok o liczn ośc i  finansowych 
myślą o now ych  w administracji wydatkach.

P i a c e n s e a .  24 . sierpnia. W  bliskości miasta Piaccnza za ło ­
żono  pod auspicjam i kardynała Albcriui instytut religijny, za jmujący 
sic w ychow aniem  m łodzieży ,  i pod kierunkiem misyonarzy. 60  m ło -  
dz iencow  pobiera tam bezpłatno w ychow anie i utrzymanie. B y ć  m o­
ż e ,  iż zachowana tam naukowa i kościelna tendeneya zw róc i ła  na 
siebie uwagę rządu, bow iem  przed kilkoma dniami o to czo n o  klasztor 
wojskiem (p o ło w ą  kom panii) ,  zamknięto wszystkie  w c h o d y  i w ycliody, 
poucinano nawet sznury u dzw onów , i przedsięwzięto  w całem zabu­
dowaniu jak najściślejszą r e w iz ję .  „R iso rg im cn to 44 przypisuje ude­
rzający len wypadek wzmagającemu się zn ów  w p ły w ow i Jezuitów i 
ich stronnictwu w księstwie panneńskiem.

® T o r e n « * y a ,  28 .  sierpnia. „M onitorc  toscano44 umieszcza de­
kret książęcy, odnawiający dawniej przyznane lecz  przed niejakim 
czasem zgasłe  ju ż  koncesye  dla ludności w yspy Elby względem po­
datku gru ntow ego .  T y cz ą ce  się ulżenia trwać mają od czasu publi- 
kacyi wsponm ionego  dekretu przez dalszych 6 miesięcy, i dop iero  po 
upływie tego terminu postąpiono ma być  stosownie de przepisów  p o ­
datkowej ustawy. Dziennik „Constitutionnle44 umieszcza godny  uwagi 
ar tyk u ł ,  w którym w zięto  pow rót  w. księcia za pow ód przypom nie­
nia rządowi, iżb j  p rz y w ró co n o  stan konstytucyjny w praw dzie w prak­
tyce zachowany, lecz n ieuświęcony potąd jeszezo  wyraźną ustawą. 
W  końcu znajduje się wyraźne żądanie zwołania toskańskiego parla­
mentu.

f i i w i i r n a ,  27. sierpnia. P rzy  sposobności przytrzymania pe­
wnego w inow ajcy  p rzysz ło  do sporu między żniidarmeryą a tutejszą 
ludnością ,  w skutek czego  dała żandarmerya ognia do ludn. Na 
szczęście  nie zraniono n ik o g o ,  a że oddział pomieuiony postąpił s o ­
bie w brew  wyraźnemu rozk azow i kapitana, przeto  przyjdzie nieza­

w o d n ie  do śc is łego  śledztwa w tej mierze- Urząd municypalny w Risa 
o tw o rz y ł  składkę na r ze cz  p oszkodzonych  przez burzę m ieszkańców, 
tudzież dla m ieszkańców dotkniętych powodzią w  obw odzie  Breścia.

N e a p o l ,  24 .  sierpnia. „ T e m p o 44 z dnia dzisiejszego zawiera 
na czele następujące ośw iadczenie :  „Pan  T o m a sz  d A g io u t ,  g łówny 
redaktor tego dzienuika uchyla się z dniem dzisiejszym od je g o  k ie­
ro w n ic tw a ,  pozostawiając to innej nowej redakcyi .44 Ustęp ten zdaje 
się nastąpił z pow odu  cenzury og łoszon e j  niedawno temu w  Neapolu.

(O e»t, C orr .)
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Niemce.
(/gromadzenie w interesie zniesienia niewolnictwa.)

F r a n k f u r t  11. H I . ,  29 . sierpnia. W  sali hotelu t er łseh - 
Fingera odby ło  sio w czora j  w ieczór  bardzo liczne zgrom adzenie  w 
interesie zniesienia niewolnictwa. P r o b o s z cz  Donnet objął na p o ­
w szechne zadanie prezydenturę i zagai! obradę dobitnemi s łow y . —  
Potem przem ów ił  p. C h am eroozor  do sw ych  przy jac ió ł  angielskich , i 
polecił ich sumieniu tcu c e l ,  który ich tu sprow adził .  Po nim m ó­
w ił murzyn dr. Pennington. Odmalował on bardzo dokładnie  stan 
niewolników cza r n y ch ,  o ile tenZe prawami jes t  zawarowany, p rzy -  
czem zasługiwały na szczególna uwago niektóre data statystyczne. 
Pomiędzy niepodległemi państwami Am eryki półuocnej jest 15 państw 
n iew oln iczych , z k tórych  9  niewolników w ych o w u je  a 6 używa. Tak 
np. miało Maryland, rodzinny kraj m ó w c y ,  z początkiem 1 8 48  roku 
4 4 6  111 niewolników c z a r n y c h ,  a z  końcem  tego  samego r. 6 7 3 ,6 4 6 ,  
z  których  mu 2 2 7 ,5 3 5  z południow ych  państw dostaw iono. R oczn ie  
ucieka 2 5 0 0  n iew oln ików , k tórzy  sk oro  się dostana na lewy brzeg  
je z io ró w  kanadyjskich , staja się wolnymi. —  Mnrzyn Henryk Garnet 
opisywał materyalne położenie  n iew o ln ik ów ; i ten w zru szy ł  niemało 
serca  słuchaczów . W  końcu polecono  je s z c z e  raz zg ro m a d ze n in , w 
k lórcm  także wiele dam się z n a jd o w a ło , w strzym yw ać sic ile m ożności 
od używania wyrabianych przez niewolników p r o d u k t ó w , i tak wedle 
sil przyczyniać  sie do zniesienia niewolnictwa. Jakoż zebrał się tu 
ju ż  wydział z łoż on y  z m ężczyzn  i k ob iet ,  który uchwałę tę czynnie 
popierać bedzie. —  Dziś zrana opuścili ju ż  nasze miasto w szy scy  
zagraniczni deputowani na kongres pokoju .  ( O . P . A . A )

(Sprawy izb saksońskich. — Otwarcie drugiej izby stanów badeńskieb.)

Druga izba stanów saksońskich przyzwoli ła  na p ro w izory czn e  
dalsze rozpisanie podatków. —  Izbie pierwszej przed łożono  wniosek 
do ustawy względem zniesienia sadu przys ięg łych  dla spraw druku. 
—  Do „G azety  K o to ń s k ie j4 p sza z Frankfurtu, ż c  rząd saski nie 
osiągnął sw ego  zamiaru zawarcia p ożyczk i z domami taintejszenu, a 
to ze w zg lędów  politycznych.

—  Drugą izbę stanów kadeńskich otwarto d. 27. sierpnia po 
pieciomiesieczncin odroczeniu  pod przew odnictw em  prezydenta B eck . 
Prezydent w ezw a ł zgrom adzenie  ze względu na rozstro jone  i n iepo­
radne stosunki N iem iec ,  do pow szech nego  porozumienia się w inte­
resie dobra ogólnego  zapom ocą  rozsądnego  i n ieuprzedzonego są­
dzenia o drugich i g o to w o ś c i  do własnych oliar. Co co  w ewnętrznego  
położenia  wielkiego księstw a , będą izbie przed łożone  takie wnioski 
do o b ra d y ,  które dążą do przyw rócenia  u porządkow anego stano le­
galnego. Potem przyjęła izba po krótkie j debacie a d re s ,  w którym  
gratuluje W . księciu 6 0  ro cz n icy  urodzin i przeciwna dążnościom 
skłonienia go  do al dykacyi zw raca  uwagę na k on ie cz n o ść ,  ażeby 
je s z c z e  na długi czas pozosta ł g ło w ą  familii i państwa na czele  rządu.

(Sprawy szlezw ig-bolszlyńskie.)
W* § z l e z w i g - I I o l s z t y n n .  P od łu g  doniesienia w  „B ó rs e n - 

hallc44 zostały  od południow ej strony miasta Ekernfoerde zniesione 
w szystk ie  szańce,  a tam gdzie nie by ło  s z a ń có w ,  je s t  teraz otwarte 
pole. Łańcuch  fo rp o cz to w y  D uńczyków  ciągnie się od gośc ińca  w io ­
dącego  z Kiel do E k ern foerd e ,  przez  W in d e b y e , O sterbye  i t d . ; przy 
młynie w W in debye  rozbili oni obóz .  Pod względem rek w iz ycy i  j e ­
dnakże sięgają D uńczycy  po za tę granicę j e s z c z e ,  a w s z y s t k o ,  c o ­
kolwiek mieszkańcy okoliczn i dostarczać  im m uszą , odbierają od 
nich torp oczty  i odstawiają do miasta. L iw erantów  niewpuszczają do 
miasta wcale , muszą więc oni czekać  zaw sze  pod go łem  niebem, za­
nim konie i w o zy  im zw rócą .  Jeźli grunt włościanina leży po obu 
stronach tego łańcucha, co w wielu miejscach się w yd a rza ,  wtedy 
w oluo mu żąć po tej stronie ty lk o ,  na której m ieszka, po za linią 
zaś musi się w yrzec  wszelkich zb io ró w  zboża  i siana ze sw eg o  grun­
tu. Ł ań cu ch a  tego n iewolno pod żadnym względem przekraczać.

—  Z  K i e l  d o n o sz ą ,  że namiestnictwo nie ma ju ż  zamiaru 
zw o ła ć  zgrom adzenie  narodowe w p ierw szych  dniach września z c ze ­
g o  wnoszą dzienniki ham burgsk ie , że  namiestnictwo niepotrzebuje  
je s z cze  przyzw olen ia  now ych  kredytów . ( D R )

( P r o p o z y e y a  r z ą d u  bade ńs k i o g i  u c z y n i o n a  j e n e r a l n e j  k o me n d z i e  s z l e z w i c k o -
holsztyńskiej armii.)

K i e l , 29 .  sierpnia. Jak w iadom o p rzyb y ł  temi dniami do 
głównej kwatery major Klapprotl) z K arlsruhe, który  zap ropon ow ał 
komendzie  jen era ln e j ,  iż  przystawi je j  cały  batalion ochotn ików  z p o ­
łudniow ych  N iem iec ,  którzy się sami ek w ipow ać  i utrzym yw ać będą, 
lecz  własnych oficerów  w ybrać  sob ie  pragną ; zrazu wątpiono ogólnie 
o przyjęciu tej p r o p o z y c y i ,  w szelako  w  tej chwili dowiadnjem y się, 
ż c  jeneralna komenda przyzw oli ła  ju ż  na to pod tym wyraźnym w a­
runkiem , aby batalion ów  nosił uniform sz lezw ig-h o lsztyńsk i i pod 
kom endę brygady oddany z o s ta ł ;  w ybór  zaś o f icerów  pozostaw iono 
100 do woli. W  skutek tego od jechał ju ż  major Klapproth z p o ­
wrotem do K arlsruhe ,  aby tamże zebrać  potrzebną liczbę ochotn ików  

n iezw łocznie  przez Hamburg w yruszyć  z nimi do Rendsburga —  
ymczasem w Hamburgu postarano się o to natychmiast dla o sz cz ę -  
zenia czasn ,  aby uniformy i inne p rzyb ory  mundurowe jak najspie-

zo s ta ły- Z a czem  spodziew ać  się można, 
afę ju ż  do armii"33 * * Po c z ? tk iem p rzysz łeg o  tygodnia przyłączy

Dania.
(Szczegóły o pobycie W. k8ię i ł  Kon. tanłego w Kopenhadze.)

Kopenhagą, 27 .  s.erpma. J e g o cesarzew . M ość  wielki 
książę Konstanty odjechał w czoraj w ie c i ó r  na pokładzie  rosy j paro­

w ego  okrętu w ojennego  w śród  huku dział tutejszej cytadeli morskiej 
z  pow rotem  do D obberan , zkąd ma się udać do stacyonowanej na 
wodach pod Kiel floty rosy jsk ie j.  —  Gazeta Berlińska podaje je szcze  
następujące s z cze g ó ły  o p obyc ie  w ielkiego księcia :  „Donieśliśmy ju ż
w porannym numerze n aszym , że  7. p ow od u  przybycia  Jego Cesarz, 
Mości wielkiego księcia Konstantego odbyła  się tu przedw czoraj w 
sali rycerskiej pałacu Cbristiansborg wielka uczta dw orska. Po sp e ł­
nieniu toastu przez Jego król. M ość na c z e ś ć  Cesarza rosy jsk iego  —  
poczein orkiestra odegrała zw rotkę  rosy jsk iego  hymnu ludu i za 
zdrowie w ielkiego księcia K onstantego ,  spełn i ł  tenże toast za zd ro ­
wie króla duńskiego a przy końcu uczty  „n a  c ze ść  walecznej armii 
duńskiej,  która za dobrą s p ra w ę ,  za sw ego  króla i za o jczy zn ę  tak 
mężnie walczyła. Z  w idoczncm  wzruszeniem podziękow ał król sw e­
mu dostojnemu g o śc io w i  za tak piękne i serdeczne wspomnienie o 
armii, którą Jego król. M ość słusznie się sz cz y c i ,  a wzniesione p o ­
tem przez Jego król .  M ość i z zapałem p ow tórzon e  „V iv a tK dla 
wielkiego księcia ,  przekonało  pewnie Jego Cesarzw. M ość  dostate­
cznie o tętn , jak  wielkie znaczenie życz l iw ym  s łow om  Jego p rzy ­
pisano.

Po skończonym  obiedzie u kró low ej w dow y  zw iedził  w czoraj 
wielki książę TivoIi i wsiadł tamże na okręt ostatniej n o c y ,  zkąd 
udaje się w prost do Dobberan a zlamtąd do eskadry rosy jsk ie j na 
wschodniem w ybrzeżu  Holsztynu. (D .  R . )
( P o w s z e c h n a  ustawa o obowiązku do służby wojskowej dla k s i ę z l w a  Szlezwigu.)

h o p e i i l i a g i i ,  29. sierpnia. Z  „E lensburgsk iego  k orresp on -  
de»ta“ dowiadujemy s ię ,  że w ypracowana przez  jenera lnego  komisa­
rza wojuy, hrabiego Moltke pow szechna ustawa o obow iązku  do s łu ­
żby w o jsk o w e j '1 dla księztwa Sz lezw igu  znajduje sie j'uż w druku i 
w krótkim czasie publikowaną będzie. G łówną zasadą je j  jest dnńska 
ustawa rekrutacyjna.

Podług  §• I g o  obowiązany jest do służby w o jsk ow ej każdy 
mający stałą siedzibę w księztwie. W y ję c i  są tylko cudzoz iem cy, j e ­
źli pod względem nich jakow aś konweneya lub stosunek poddańczy  
do zagranicznego państwa zachodzi.  D oty ch czasow e  uwolnienia o d ­
noszące się do urodzonych  w roku 1826 lub późn ie j ,  zostają zn ie ­
sione. Od obowiązku do służby  w o jsk ow ej uwolnieni są tylko o r d y ­
nowani księża i znajdujący się na stałych posadach nauczyciele szkolni. 
Zaraz po konfirmacyi mają obowiązani do służby  w o jsk ow e j być  w pi­
sani do rejestrów kontroli. Niewpisnni dotąd jeszcze  aż do lat 25  
inają w przeciągu 14 dni sie zameldować. Uwolnione d otychczas  klasy 
wieku 1826, 2 7  i 2 8 ,  mają być  powołane do zapisu. Z  22gim  r o ­
kiem życia zaczyna się obow iązek  do służby w o jsk ow e j w kraju. —  
Pruski dziennik : „B erl iner  T id . “  d on os i :  że z 25tym  b. m. ma w ejść  
w moc obowiązującą „b a rd zo  ważna ustawa44 tycząca  się zniesienia 
różnicy c ła miedzy Danią i Szlezw igiem  od I g o  wrznśnia. ( D . R )

Królestwo Polskie.
(Radzca sianu Burnaszew udarowany od Jego Ces. Mości.)

W a r s z a w a ,  30. si»rpuia. Najjaśniejszy Cesarz w dow ód  
monarszego zadowolenia  i na pamiątkę tego, że  w  roku  1800 , kiedy 
Jego ces. M ość  zosta ł  mianowany szefem pnłku Izm ajłow skiego  le ib -  
gw a rd y i ,  radzca stanu Burnaszew b y ł  w tymże pułku oficerem, naj- 
miłościw iej udarować go  ra czy ł  pierścieuiem brylantowym z cyfrą  Jego  
Cesarskiej Mości.  (G .  w ar .)

(Ogłoszenie.)
W arszawa, 31. sierpnia. W  imienin najjaśniejszego M iko­

łaja ł. Cesarza W s z e ch  R o s y i , K róla  Polsk iego  itd. itd. itd. Rada 
administracyjna K rólestwa P o lsk iego .  Z w a ż y w s z y , że dotychczas  nie 
je s t  oznaczony  p rzez  postanowienie rządowe ostateczny  termin, w  
którym  posiadacze w łasności ziemskich i dom ów  w Królestw ie  w  ra­
zie doznanej w sw oich  posiadłościach  klęski g radob ic ia ,  w ylew u  w ód  
lub p o ża ru ,  powinni donosić  władzy w łaściw ej o tej k lę s e e ,  w celu 
pozyskania  prawem zapewnionej ulgi w podatkach skarbow ych , z tych  
pos iad łośc i  op łacanych ;  na przedstawienie komisyi rządow ej p rzy ch o ­
dów  i skarbu , postanowiła co  n astępu je :

Art. 1. Posiadacze w łasności ziemskich i dom ów  w Królestwie , 
chcący  w  razie doznanej w swoich  pos iad łośc iach  klęski gradobicia , w y ­
lewu wód lub pożaru, otrzym ać  prawem zapewnioną ulgę w  podatkach 
sk a rb o w y ch ,  7. tychże  pos iad łośc i  o p ła ca n y ch ,  powinni donieść o d o -  
z.nanej klęsce naczelnikowi w ła śc iw e g o  pow iatu , a w mieście W a r ­
szawie magistratowi, najdalej w ciągu dni trzydziestu po je j  w ydarze­
niu , i żądać sprawdzenia onejże oraz  szkody, jaką zrządziła.

Termin ten ,  co  do klpski wylewu w ó d ,  l iczyć  się będzie od  
dnia, w którym w ody  z miejsc zalanych ustąpiły. D onoszący  później, 
tracą prawo do ulgi a temsameni sprawdzenie klęski i szkód  jak ieby  
zrzą d z i ła ,  następować nie będzie.

Art. 2. Naczelnicy  p o w ia tow i,  tudzież magistrat miasta W a r ­
s z a w y ,  po otrzymaniu doniesienia o jednej z p ow yższy ch  klęsk, o b o ­
wiązani są zarządzić  sprawdzenie jej na miejscu , najdalej w ciągu 
dni czternastu.

Art. 3. W ykonanie niniejszego postanowienia, które w dzien­
niku praw zam ieszczone być  ma, komissyi rządowej przych odów  i 
skarbn porucza się.

Działo się w W arszaw ie  na posiedzeniu rady administracyjnej, 
dnia ‘/ j 3 sierpnia 1 8 5 0  roku.

Namiestnik, jenerał feldmarszałek (podp is.) Książę warszawski.
D yrek tor  g łów n y  prezydujący^ w komisyi rządow ej 

p rzych odów  i skarbu tajny ra d z c a ,  senator
(p o d p isa n o )  J. M o r a w s k i .

Sekretarz stanu , rzeczyw isty  radzca atanu 
(p o d p U a n o )  T .  L ą  B r u n .
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nosy a.
(Sprawozdanie ministra finansów.)

’JL n a d  g r a n i c y  r o s y j s k i e j ,  22. sierpnia donoszą dzien­
nikowi „Yossische Ztg.“

Senat dyrygu jący  kazał sobie p rzed łoży ć  następujące sp ra w o­
zdanie ministra finansów: P oniew aż nasza granica do Prus przytyka­
jąca  z powodu lesistej m ie js c o w o ś c i ,  uieochronionej zamies/.kałemi 
miejscami szczególn ie  sprzy ja  uprow adzaniu  kontrabandy i łatwemu 
przejściu  ludzi nie opatrzonych  w potrzebne ccrtyfikata p ozw olen ia ,  
uznał przeto  minister finansów , w porozumieniu z wojennym guber­
natorem w W ilnie  , rzeczą  p otrzebną ,  dla lepszego nadzoru c ło w e g o  
na tej g ra n ic y ,  zamiast drogi idącej teraz u z d łu ż  samej linii gra­
n iczne j ,  za ło ż y ć  w niejakiej od niej o d le g ło ś c i ,  jednak nie dalej w 
g łąb kraju jak o 1 w io rs ty ,  nową d r o g ę ,  i to w len s p o s ó b ,  aby 
miedzy nią a linią graniczną żadnej wsi n iebyło. Przy tej drodze 
mają być  wystawione dom y  kord on ow e  sto jące  na granicy  a o p rócz  
tego  w rozm aitych miejscach nad tą drogą cha łup y ,  w których  ma 
m ieszkać w o jsko  liniowe na granicy  pruskiej ku wzmocnieniu straży. 
YV tym roku zm ierzono d łu gość  biegu W o łg i  i powbijano w pewnych 
miejscach praw ego brzegu tej rzeki słupy, które oznaczają od leg łość  
tego miejsca od źród ła  i od ujścia W o łg i .  Cała d łu gość  W o łg i  w y ­
nosi 3 0 7 ?  wiorst.

Księstwa Naddunajskie.
( W iadom ości potoczne z Bukaresztu.)

Ma I S u k a r e s z t i i  piszą z 10. sierpnia : Dywan o d r o cz y ł  swe 
prace. C z łonk ow ie  dy p lom a cj i  i w szy scy  w yżsi urzędnicy  udali sie 
na wieś unikając nieznośnej sp iekoty w  mieście. —  Mimo p o w sze ­
chnego  pokoju  rozch odzą  sie jednak wieści o bliskiem powstaniu na- 
rodow em . Od dawna ju ż  nie zważają tu na wieści p o d o b n e ;  jakoż 
każde powstanie śród obecnych  ok o l iczn ośc i  w szczęte  by łoby  wcale 
bezskuteczne.  —  Odbyły  sic tutaj dwa solenne o b c h o d y ,  mianowicie 
cbrześciaiiska u ro czy s to ś ć  św. P antejlem ona, i muzułmańskiego Baj- 
ramu. Pierwszemu uczestn iczył panujący książp , c z łon k ow ie  dyplo - 
maeyi i znakomitsi bo jarow ie .  K lasztor  pom icn ion cgo  św iętego  leży 
o milę od miasta. Książę B ibeseo zakazał by ł dawniej obch odz ić  tę 
u ro c z y s to ś ć  zachowaną w pamięci ludu, który  się też tą razą zebrał 
na nią jak  najliczniej.  —  U roczystość  Baj ram u r o zp o cz ę to  101 w y­
strzałami z d z ia ł : a za łoga  turecka obchodziła  ją  świetnie. Komisarz 
w. porty Aclimot W e  fik i llalim Basza przy jm ow ał odwiedziny w szy ­
stkich kra jow ych  w ładz i zagranicznych zw ierzch n ośc i .  W ie c z ó r  o -  
św ietlono  nawet pałac książęcy , tureckie koszary i mieszkania tu­
reck ich  u r z ę d n ik ó w . - -  Od 13. września począw szy  pod w yższon o  cła 
w y w o z o w e  o o do 5 % .  W e d łu g  potrzeby  pod w yższon e  być  ma cło 
w y w o zo w e  nawet o 1 2 % .  Spodziew ają  się przezto  podw yższenia  w o ­
łosk ich  finansów O 4 0 .0 0 0  dukatów ro cz n ie ,  bez. wiclkirj y. tego po ­
wodu uciążliwości dla handlu. (O e.  C o rrp .)

(Zniżenie nadzwyczajnego podatku od wywozu 7,boża.) 
ltuknrcszti Gazeta tutejsza donosi : G dy w przeszłym  r o ­

ku zb iory  niebyły dość  ob f ite ,  w ydał rząd ro zp o rz ą d ze n ie ,  na m ocy  
k tórego  od każdej kili ję czm ien ia ,  którą w yw ieźć  miano, p łacono dzie­
sięć cw aneyg ierów  n adzw ycza jnego  podatku. Naturalną i zamierzoną 
następnością lego rozporządzenia  było , ż c  w kraju zos ta ło  wiele 
z b o ż a ,  któreby  inaczej w drodze  handlu z kraju w y w ie z io n o ,  coby  
znacznie podniosło  cenę zw ycza jnej lu strawy koni. Mniej zamożny, 
który  dla sw ego zarobku konie trzym ał,  doznaw ał z pow odu tego 
m ądrego rozporządzenia  rządow ego znacznej u lg i ,  i równic jakieśm y 
wtedy w d z ięczn ość  naszą za to w yrazi l i ,  tak też i teraz z wdzię­
cznością  uznajemy s tosow n ość  now ego  rozporządenia og ło szo n e g o  w 
urzędow ych  dziennikach w ołosk ich  , mocą k tórego  zamiast dziesię­
ciu cw aneygierów  płacić  się ma od w yw ozu  jed nej kili jęczmienia , 
odtąd tylko jeden pinster pięć p a r ó w — czyli pó ł cwancygiera . ( U . )

Turcya.
(W iadom ość z Szkutari.)

'Ma Szkutari donoszą z 19. sierpnia. Znajdująca sie pod 
Coraerizza flota turecka nio pojawiła .się je szcze  na tych w odach ,  jak 
to ju ż  ro z g ło szo n o .  Zosta je  ona dotąd w Lpirze  pod Comeni/.za. —  
Dnia 15. I). ni. pojawił sie jeden par opływ francuski w bliskości al­
bańskiego m iasteczk a ,  zkąd odpłynął dalej Ir/.ymajae sio jak najbli­
że j  albańskich w ybrzeży .

—  T cm i dniami przy szło na granicy  dalmalyńskicj do krwawej 
bó jk i  między Turkami a rh rześc ianam i, a lo z pow odu  zabrania j e ­
dnemu T u rk ow i tytoniu przez straż finansową. Komendant w (,'ałła- 
r o ,  pułkownik Mnmula, udał się w t«j mierze do tutejszego konania 
a u stryack iego . który  odniósł się znów  do w ładz tureckich dla ?.apo- 
bieżenia dalszym n iepokojom .

Kgypt.
(B liższe  szczegóły o teraźniejszym w iee-królu Egyptu Abbas Baszy.) 

A l e x a n d r y a .  14. s ie rp n ia . Korespondent d zien n ik a  O estr . 
Corrp .  pisze: N ie jed en  czy te ln ik  b ęd z ie  za p ew n e  c ie k a w y  d o w ie d z ie ć  
się b liż s z y c h  s z c z e g ó łó w  o  teraźniejszym w ie e -k r ó lu  K g y p tu , A b b a s  
B a s z a .  W s z y s t k o  c o k o lw ie k  tn o nim d o n o s z ę ,  sp isa n e  je s t  w e ­
d łu g  w ia r o g o d n y c h  w ia d o m o ś c i . i nio d ozw a la  w ą tp ić  o w ie lk ich  
z d o ln o ś c ia c h  u m y s ło w y c h  • d o b ry ch  zam iarach  le g o  w łn d ze y .

Abbas Basza jest  jak w iadom o synowcem zm arłego w iee-króin  
Mehemela Ali ,  i jed yn y  staranniej w ychow any  członek  rodziny. 
Basza przestrzega o s z c z ę d n o ś c i ;  umie on ograniczyć  w ydatk i,  mimo 
to jednak  daje hojną dłonią w tenczas ,  kiedy publiczne dobro  tego 
wymaga. L iczy  wieku lat 3 8  , i zdrów  zupełnie.

Za dow ód wielkiej j e g o  liberalności może następujący fakt p o ­
s łu ż y ć :  Wielu egipskich poddanych zostali mu dłużni po śmierci Me- 
hemet A lego  do ośm milionów franków podatku sp adk ow ego .  N a­
stępca Mehemela. nietylko uwolnił irli całkiem od tego długu . lecz 
nadto zn iósł na zawsze podobną należylość.

Abbas Basza posiada teraz w tutejszym porcie  kilka ok rę tów  
w o je n n y ch ,  a między niemi cztery  p a r o p .y w y ;  dwa inne parowe o 
sile <>50 koni kazał nowo budować. O p rócz  tego żeglują po Nilu 
30  p a ro p ły w ó w ,  w szystkie  w dobrym porządku i równające s ię  naj­
lepszym statkom europejskim. P arop ływ y  te przeznaczone są mia­
now icie  do komunikacyi z Indyami

W  ice -k ró l  zajmuje się obecnie  utworzeniem regularnej i r e gu ­
larnie płatnej jazdy . L iczba je j  w yn osić  ma do 80 00 .  Każdy pułk 
ma mieć konie jednakiej maści.

W o d y  Nilu zaczynają op a d a ć ,  dlatego też w yznaczy ł  Abbas Ba­
sza znaczno sumy na wybudowanie sptawnych kanałów. P ró cz  t e g o
przedsięwzięto  budow ę kilku d róg  komunikacyjnych z, niższym K gyp- 
tem ( D e l t ą ) ,  które mają obsadzić  dwoma milionami drzew. Na b ł o ­
gosław ionym  tym gruncie  nabierają nowo zasadzone drzewa w p rze ­
ciągu trzech  lat takiego W z r o s t u ,  jak  u was w Europie zaledwie za 
12 lub 14 lat.

Ograniczam się na udzieleniu pow yższy ch  tylko faktów dla o -
k o l i c z n o ś c i , że  n ow y  nasz w ładzca  sprzyja postępowi. Reform y jego
tyczą sie w prawdzie  potąd rzeczy  m nteryalnych , lecz tern pewniej­
szych sp odz iew ać  się złąd rezultatów i korzyści , jakie lud z nich 
odniesie.

^ b B M a a B K a u M  — rm rTnumfKm

Wiadomości handlowe.
(Ceny targowe w obwodzie Stryjskim.)

SM r y j  .  1. września. W ed łu g  doniesień handlowych z B o le ­
c h o w a ,  M ik o ła jow a ,  Rozd o łu  , Stry ja  i S k o lcg o  sprzedawano tamże 
na targach w ostatnich dw óch  tygodniach zesz łeg o  miesiąca w prze ­
cięciu korzec  pszenicy po K ir .— K ir .—  lt ir .3 0 k .—  1 5 r .4 5 k .— Kir.aOk,; 
żyta 10 r .3 0k .—  12r .30k .—  12 r .—  l l r . 4 5 k . ;  jęczmienia (ir .30k .— 9r .55k .  
— 8 r .7 k .—  8 r . —  l i r . ;  owsa 5r. —  6 r. —  ar. 30k. —  5 r .2 2 k .  —  7r. 3 0 :  
hreczk i  18r .— 9 r .— 0 — 8 r .— 1 9 r . 3 0 k . ; kukurudzy 8 r. — 12r. — 0 — 0 —  
I 5 r .3 0 k . ; kartofli 4r. 10k .— 3 r .3 0 k .— 3i\— 3r. 2 0 k .— 7r. 30k . Celnar 
siana l r .3 0 k .— -3r.— 2i\15k. 
dego  p łacono l l r . a O k . — 9i\- 
—  0 — 7r. 3 0 k .— 8 r .3 0
lO k .— 9 k — 7 '  ok.— 8 k.— 8 '/.,k. i garniec okow ity  3r .4ak .  —  4r.
40k . —  4r. 15k. —  2 r .4 0 k .  w. w.

- i r .4 0 k .— 3 r . l5 k .  Z a  sag drzewa tw ar-  
10r .30k .—  12r .30k .— 8 r . , m iękkiego Sr.

8 r. 3 0 k . —- 5 r. 5 0 k. Funt ni i c s a w o ło w e g o  kosztow at

K u r s  l w o w s k i .
Dnia 6. września.

W  monecie konwencyjnej. gotówką jjlowareu

Dukat h o l e n d e r s k i ..........................................................
Dukat c e s a r s k i ...............................................................
Półimperyał zł. r o s y j s k i ..............................................
Rubel śr. r o s y j s k i .....................................................
Talar p r u s k i ................................................................
Polski kurant i pięriozłotów k........................................
Galicyjskie listy zastawne za 100 z !r ........................
Galicyjskie listy zastawne w kasie Tow . Kredyt.

złr. | kr. złr. kr.
5 26 5 29
5 28 5 31
9 26 9 29
1 49 1 50
1 40 1 41
1 21 1 22

95 20 95 50
96 30 97 —

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
Dnia 5. września. PP. Dulski Edw ard, z Hrusiatycz. — Jarunlowski 

Jan, z Twierdzy. — Poźniak Feliks, z Brzozowa. — Schwaykart K arol, z B y­
kowa. —  Batowski Antoni, z Kulikowa.

W y j e c h a l i  z e  L w o w a .
Dnia 5. września. Hi\ Starzyński Stanisław, do Dercwni. — PP. S trze­

lecki K rzysztof, do Płuebowa. — Zgazdziński Antoni , do Oliczka. — Czay- 
kowski Jan, do Kamionki wołowskiej. — Gumowski W iktor, do Bereznik. — 
Kosiński Maryan , do Złoczow a. — Lang Ignacy, do W olicy.
wBuaw—  niiwiiwiiiii i ii— — — t~it i m i nawa m i u i 1 i __ _  ....'- - - r m m  i w  za

Spostrzeżenia meteorologiczne w e  Ltrowic.
Dnia 5. w rześn ia :

Pora

Barometr
wmierze wied. 
sprowadzony 

doO ° Reaum.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Średni 
stan tem­
peratury 

d o g . 6. zr.

Kierunek I siła 
wiatru

Stan
a t m o s f e r y

6 god.zr. 
2god .zr. 
10 g. w.

,/ n> n ft
28 1 3 
28 1 3 
28 1 3

-+- 8 ,5 °  
-+-12,5 e 
-+- 9 ,5 °

-+-12,5° 
- + -  7 ~

EÓ+.- UM1 .MU J50C

zachodni
poh id.-/ach.

____

pochm. deszcz. 
©

„ deszcz.

D z i ś :  k om . p o ls k a : 
I Górale."

J u t r o :  opera n ie m . ;

„Cud mniemany 

-Haria Rohan."

czyli  Krakowiacy

Siibskrypeya na Kęsików w flietlakcyi gaaety lw ow skiej, uliea niższa 
Orm leńska P¥r. 341 .

G łów n y  R edaktor  M ,  S r a e n i f t W '#  S a r t y n l , Z c, k. galic. Drukarni rządowej


